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Bydgoszcz 29 .IX. 1*Tro:
Relacja o zmarłej siostrze Helenie Szadkowskiej 
"Tekla", "Bogna" z d. Deruckiej.

ur. 21.VIII.1913r w Bydgoszczy, córce Waleriana i Franciszki 
z d. Kasprowicz, zmarłej 17.VII.1977r we Wrocławiu.

Przed wojną
Ukończyła liceum handlowe w Bydgoszczy # 1931r. W szkole należała do 
hufea P.W.K., komendantką hufca "była Janina Ziółkowska. Odbyła obozy 
szkoleniowe w Koszewnikach i Istebnej, uzyskując w efekcie stopień 
aspirantki. Po ukończeniu szkoły została instruktorką miejską Koła 
P.W.K. w Bydgoszczy, którego przewodniczącą była p. Krzyżanowska, 
matka "Kuby". Jako czynna zawodniczka Bydgoskiego Klubu Wioślarek 
po kilku latach wycofała się z pracy P.W.K. W roku 1937 wyszła za mąż, 
wtedy pracowała w Państwowej Fabryce Sklejek w Bydgoszczy aź do wybu­
chu wojny. Była członkinią Polskiego Związku Zachodniego.

Okupacja
Nie podpisała wniosku o przyjęcie obywatelstwa niemieckiegp, co spowo­
dowało przesunięcie z urzędu z pracownika umysłowego na fizycznego 
i przekazano ją do pracy w Zakładach Zbrojeniowych w Jjęgnowie.
Mąż jej, oficer rezerwy, był w obozie jenieckim.
Do konspiracji została zwerbowana w styczniu 1943r albo ęrzez Mariana 
vGendaszka lub przez Zygmunta Szatkowskiego "Wiesława"(pózn.więźnia 
Stutthofu). Objęła wówczas funkcję k-tki inspektoratu Bydgoszcz, po 
lUrszuli Klunder, aresztowanej i wywiezionej do Stutthofu.
Od tej pory cały swój wolny czas poświęciła pracy konspiracyjnej, orga­
nizując pracę na terenie inspektoratu a od 1944-r-lata mianowana przez 
Kk-tkę okr. "Zofię" komendantką podokręgu "Jary" w rozszerzonym zasię­
gu na podległe jej powiaty.
Dawniejsza praca i przeszkolenie instruktorskie, zdobyte w organizacji 
P.W.K., predysponowały tfą w pełni do zajmowanego stanowiska i pomogły 
do sprawnej i dobrze prowadzonej działalności.
Rezultaty Jej pracy były wysoko oceniane przez K.O. WS& i AK. Istnie­
jące odpisy |ej sprawozdań oryginalnych z okresu okupacji potwierdza­
ją powyższą opinię, ae względów bezpieczeństwa konspiracyjnego nie 
wolno nam było przekazywać sobie nawzajem informacji o wykonywanych 
pracach. Dlatego, mimo najszczerszych chęci, nie jestem w stanie od­
tworzyć całokształtu Jej działalności.
Wiadomym mi, źe docierała osobiście do powiatów Człuchów oraz jeytów 
(,autochtoni Polacy) celem zorganizowania akcji sanitarnej i łącznoś­
ciowej. Akcja ta dała powodzenie.
Ponadto podlegały jej inspektoraty: bydgoski "Folwark", chojnicko-tczew- 
ski "Hurtownia", "magazyn" i insp. wybrzeże "Sklep", "Lada" "Kiosk".
0 ile wiem z wybrzeżem kontakt był najmniejszy, na powyższym stanowis­
ku dotrwała do końca okupacji.
Pod koniec sierpnia 1945r aresztowana z całym sztabem okręgu Pomorze 
AK przebywała w więzieniu w Gdańsku do czerwca 1946r. W czasie tym 
ciężko chorowała. Zrehabilitowana wyrokiem Wojskowego Sądu Rejonowego 
w U-dańsku dnia 7 czerwca 1946r - wróciła do .Bydgoszczy a następnie 
na wieś do rodziny (najmłodszej siostry) celem ratowania zdrowia.
Po powrocie do sił, siostra moja zajęła się własnym domem i swą ro- 
dzifeą (w 1949r urodziła syna) początkowo w Bydgoszczy a pod koniec 
we Wrocławiu, mąż Jej - Mieczysław- zmarł w 1972r w Spychowie na ma­
zurach. Wówczas Siostra z synem zamieszkała na stałe u matki we Wroc­
ławiu. uięźka ponad siły praca w ^ęgnowie a następnie więzienie wyczer­
pały Jej organizm tak dalece, źe nigdy do pełni sił i sprawności nie 
wróciła, następstwem osłabienia uległa złamaniu nogi (I973r)tak skom­
plikowanemu, źe 3krotnie była operowana bez pozytywnych rezultatów. 
Została kaleką, poruszającą się z trudem o 2-ch kulach. Cierpienia 
bezustanne fizyczne i psychiczne wyczerpały szybko resztki witalności
1 zmarła 17.vII.l977r we Wrocławiu - wyprzedzając sw-oją matkę o 3o dni. Relacje spisaia oraz H
zgodność podpisu stwierdza ( JaSwiSa'sltóa£a Vv= ) I. ffionsiorska. \ 4
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Odpis:

LEGITYMACJA 
KRZYŻA ARMII KRAJOWEJ

Miejsce emblemetu 
Krzyża AK.

Nr 18939

Nazwisko SZAJKOWSKA
Imię H e l e n a
P s e u d o n i m  " L e n a "  " T e k l a ”
P r z y d z i a ł  K - d t k a  WSK

Podokręg Zachodni Pomorza
Odznaczony został

KRZYŻEM ARMII KRAJOWEJ

u s t a n o w io n y m  d n i a  1 s i e r p n i a  1966  r o k u  
p r z e z  dowódcę AK g e n . T a d e u s z a  B o r a -  
K o m o ro w sk ieg o  d l a  u p a m i ę t n i e n i a  wy­
s i ł k u  ż o ł n i e r z a  P o l s k i  P o d z i e m n e j  
w l a t a c h  1939 - 194-5
P o d p i s :  P i e c z ę ć  p o d ł u ż n a
/ n l f l o z j t e l B j p j .  ? n i 0 zący

Komisji Krzyża 
/-/ M.Mandziara "SIWY" 

London, dnia 4- lipca 1978 roku
Za zgodność:
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#ÓS.K. F.-030 
L.dz.10/12 
dn.10.15.1944.

\

Sprawozdanie z tifSK F-030 za czas od 
5.11 do 5.12.44.

Stan sił — K-ndtka 1 jej zaat 0-035 WSK . . . .
. . . .  2 
. . . .  61 

. • . . 40

5-034P-033S-032
K-031P-042

151
25
62
22

razem
£-035 151 kobiet,podział*1/kancelaria: 4 kobiety,z których 1 pracuje dla podokr.,I dla insp.,1 dla V i AK i 1 szyfrantka.2/Dzlał sanitarny; 30+90 /gr.frzył./kobiet.Pracę prowadzi 

się wg programu podanego w sprawozdaniu do 5*11.br.Kursy sanit.odbywają się w 2 grupach,w ciągu miesiąca szkolenie 
zostanie ukończone.Instr.fioK szkoli wyłącznie kandydatki na instr.na obwodach i w grupach przyłączonych .Sprawa przy­łączenia 2 grup,o których pisałam w uprzednim sprawozdaniu, została definitywnie Załatwiona.Na terenie D-035 #SK pozys­kało 1 grupę harcerek w liczbie 40 kobiet, 1 grupę KSUP w liczbie 50 kobiet. Grupa I tworzy obsługę szpitali,grupa
II tworzy 1 drużynę lotną.Dział sanitarny w dalszym ciągu zbiera materiał sanit.dla własnych melin,oraz zaopatruje 
insp. Jedliny.3/ Dpiął społeczną* prowadzi 1 kobieta przy specialnej pomo- cy zast.k-ndtki mSK F<j030 Uagdy.Poza ustalonymi zapomogami miesięcznymi dla rodzin areszt.członków,wydano dodatkowo 
"paczki gwiazdkowe" zawierające mąkę,cukier,tłuszcz itp.

4/ Dział gospodarczy:7 kobiet.Dział gospod.szyje opaski dla oddziałów w boju i dla insp.Jedliny oraz zaopatruje w sprzęt gospodarczy.Z posiadanyah 7 kwater,jedna jest zaięta.3 chwi­lowo nieczynne/spalone/,jako wolne do użytku są 3 pkty nocle­
gowe dla kobiet.VSK D-035 dysponuje 3 rozmównicami,z których 1 jest przeznaczona dla AK, dwie pozostałe dla ASK.Poza tym na rozmownice używa się w .wjdu. pkty noclegowe.*/ DsUł łączności: 1 kobiet,w tym 10 kurierek,obsługujących wszystkie linie łączności na terenie F-030 i częściowo na podokr.Jary.K-ntga działu łączn.rozpoczęła przy współpracy instruktora V-1 kurs dla telegr.Linie sztafetowe są w trakcie 
ppracowywania.0-034 - ogółem 25 kobiet,podział plac.Grabówek l6,Żołędzin 5,Gady 4.Praca nie została jeszcze równomiernie rozprowadzona, 
ze względu na konieczność urlopowania k-ntki/areszt.w rodzi­nie/ i wprowadzenie w teren.jej zast.

P-033 Na obwód ten brak na razie kontaktów.3-032 Ogółem 62 kobiet.Podział - plac.Cukrówka 21,Noc 10,Rzeczka 
10,Owoce 6,Śliwa 9»Wody 6.K-ntka obw.wraz z k-ntkami placówek organizuje pracę w myśl otrzymanych instr.ISK. Każda placówka prowadzi kursy sanit.i częściowo łączn.,skupuje i melinuje sprzęt sanlt.,szyke torby sanit.i opaski dla oddz.w boju,pro­
wadzi pracę charytatywną na terenie Potulic. S-032 je3t najle­
piej zorganizowanym obwodem na terenie F-030.

K-031 wg raportu k-ta obw.stan sił VSK na tym obwodzie wynosi22 kob.Pracę org.na K-031 rozpocznie się w najbliższych dniacł 
odprawą z p.o.k-ndtkl obwodu.
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P-042 Stan sił 6 kobiet.Pracę organ.rozpocznie się w najbliższych dniach odprawą z k-ntką obwodu.
Dotychczas uzyskano kontakty na następujące obwody na tere­nie podokr.WSK Jary:

1/ Insp.-M-070 stan og.196 kobiet.Podział: T-074 -153 kob., D-075 - 8 kobiet 2/ Insp.-F-060 0bw.H-064 jest uruchomiony, na razie brak da­nych cyfrowych.Bliższe dane dotyczące pracy organ.na podikr.tfSK Jary po­
dam w nast.sprawozdaniu po stwierdzeniu planu pracy.

Powyższy odpis przesyłam do wiadomości osobno,gdytt sprawozdanie 
to otrzymałam po napisaniu mojego sprawozdania.

Czołem /-/Tekla .

/Zofia/
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DERUCKIE
FRANCISZKA
(1889— 1977),
z domu Kasprowicz, „kw ater- 
n iczka” In spek to ra tu  
Bydgoszcz A rm i K rajow ej 
HELENA
(1913— 1977) nazwisko 
mężowskie SZAJKOW SKA, 
szef W ojskowej Służby 
K obiet Podokręgu Północno- 
-Zachodniego O kręgu Pom orze 
A rm ii K rajow ej 
JADW IGA
(1916— 1983), nazwisko 
mężowskie GLIŃSKA, 
szef kancelarii Okręgu Pom o­
rze A rm ii K rajow ej
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Losy trzech kobiet z rodziny Deruckich — m atk i Franciszki 
oraz jej córek Jadw igi i Heleny — związane są nierozerw alnie 
z konspiracyjną w alką z okupantem  na Pomorzu. Przedstaw iam y 
je —- w brew  chronologii — poczynając od dziejów córek, k tóre 
odegrały w tej walce bardziej eksponowaną rolę.

Siostry urodziły się w Bydgoszczy z ojca W aleriana Deruckie- 
go, restaurato ra , i jego żony Franciszki z domu Kasprowicz. 
Helena, urodzona 21 sierpnia 1913 r., ukończyła w Bydgoszczy 
szkołę handlow ą w 1931 r. Jako uczennica była zapaloną pe- 
w iaczką — członkinią ochotniczego Hufca Organizacji Przyspo 
sobienia Wojskowego Kobiet (PWK). W yjeżdżała na obozy 
wychowawczo-wyszkoleniowe w Koszewnikach pod Grodnem 
i  w Istebnej na Śląsku Cieszyńskim. Po zdaniu m atu ry  podjęła 
pracę instruk tork i m iejskiej Koła Lokalnego PW K  w Bydgoszczy 
i  dosłużyła się stopnia aspirantki. Równocześnie była czynną za­
wodniczką Bydgoskiego K lubu W ioślarek, a także członkinią Pol­
skiego Związku Zachodniego. W 1937 r. wyszła za mąż za Mie­
czysława Szajkowskiego, inżyniera leśnika. Pracow ała wówczas 
jako urzędniczka w Państw ow ej Fabryce Sklejek w  Bydgoszczy 
i kontynuow ała tę pracę aż do wybuchu wojny.

Młodsza siostra Heleny, Jadw iga, urodziła się w  czasie pierw ­
szej w ojny światowej, 28 października 1916 r. Ukończyła 
w r. 1933, po 4 klasach szkoły podstawowej, 6-letnią szkołę w y­
działową. Należała, tak  jak Helena, do Hufca PW K  i w  nim 
zdobyła wyszkolenie ogólnowojskowe. Po szkole podjęła od razu 
pracę urzędniczą. W 1936 r. została pracownicą działu lecznictwa 
Ubezpieczalni Społecznej w Bydgoszczy, gdzie uzyskała także 
dalsze przygotowanie do obrony k ra ju  — mianowicie ukończył: 
ku rsy  sanitarne i kursy  Ligi Obrony Pow ietrznej i Przeciw ga­
zowej (LOPP). Była członkinią Polskiego Związku Zachodniego 
i Związku Zawodowego Pracow ników  Insty tucji Ubezpieczeń 
Społecznych. Zarówno doświadczenie zawodowe i społeczne, jak 
i przygotowanie obronne obu sióstr miało się okazać bardzo przy­
datne w ich w ojennej służbie wojskowej.

Mąż Heleny jako oficer rezerw y przebyw ał przez całą wojnę 
w  obozie jenieckim w W oldenbergu. Ona sama pracow ała od
1941 r. w Zakładach Uzbrojenia w  pobliskim Łęgnowie z po­
czątku jako urzędniczka, a od 1942 r. — z powodu niepodpisania
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DERUCK IE 53

wniosku o przyjęcie obyw atelstw a niemieckiego — jako p ra ­
cownica fizyczna. M ieszkała z rodzicami, siostrą Jadw igą i nie­
letnim  bratem  Januszem  w Bydgoszczy przy ul. Czerwonego 
Krzyża, po wysiedleniu ich z przedwojennego mieszkania przy 

v ul. Łokietka. Jadw iga pracowała nadal w Ubezpieczalni Społecz­
nej, noszącej teraz nazwę Landkrankenkasse. Przeżyła wrześnio­
we działania wojenne jako sanitariuszka w punkcie sanitarnym  
utworzonym  w  gmachu Ubezpieczalni przy ul. Cieszkowskiego 5. 
P unk t ten, gdzie opatryw ano i leczono licznych rannych przed 
odesłaniem ich do szpitala, był gęsto ostrzeliwany, mimo w y­
wieszenia flagi PCK, najpierw  z ukrycia przez cywilnych Niem­
ców, potem przez zajm ujących miasto żołnierzy niemieckich. 
W Landkrankenkasse Jadw iga pracowała, zależnie od przydzia­
łu, w kasie, w dziale ewidencji lub w  dziale świadczeń. W re ­
lacji swojej pisze o zdumieniu Niemców nad zakresem  świadczeń 
polskiej ustaw y o świadczeniach społecznych, obowiązującej od 
1936 r. Praca została zreorganizowana i przystosowana do obni­
żonych norm  niemieckich. Jadw iga wspomina też tragiczne prze­
życia w 1942 r. swych współpracowników, zmuszanych szyka­
nam i i koniecznością życiową do podpisywania wniosków o oby­
watelstw o niemieckie. Sama takiego wniosku nie podpisała, a m a­
jąc przyzwoitego kierow nika Niemca, nie została zwolniona.

Na początku 1943 r. zaczęła się dla obu sióstr w ojenna służba 
wojskowa. Od tej pory praca konspiracyjna, w ykonyw ana obok 
w yczerpującej pracy zarobkowej, pochłaniała ich cały czas wol­
ny. W styczniu 1943 r. Helena została zaprzysiężona przez Zyg­
m unta  Szatkowskiego („W iesław”), kom endanta Inspektoratu  

^B y d g o sk ieg o  AK, i przyjęła ps. „Bogna” i „Tekla”. Przydzielono 
ją do —  tworzącej się po aresztow aniach z drugiej połowy 

V/ 1942 r. — kom órki W ojskowej Służby Kobiet (WSK) Inspektora­
tu , kierow anej przez Urszulę K lunder („Ewa”). „Ew a” organi­
zowała na terenie Inspektoratu  — z zasięgiem do grup p a rty ­
zanckich w Borach Tucholskich —  poszczególne działy służb 
WSK. Po aresztow aniu z kolei „Ew y”, dnia 1 kw ietnia 1944 r., 
Helena Szajkowska przejęła kierownictw o W SK w Inspektoracie 
Bydgoskim. Latem  1944 r. powierzono jej szefostwo W SK Pod- 
okręgu Północno-Zachodniego, obejm ującego inspektoraty: Byd­
goski, Tczewsko-Chojnicki i W ybrzeże. W związku z objęciem
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now ej funkcji zdała kierowanie Inspektoratem  Bydgoskim W SK 
/i/M arii Białej („Magda”), będącej równocześnie jej zastępczynią.

W tym  m iejscu należy wyjaśnić rolę W SK w A rm ii K rajo­
w ej. Kobiety weszły do podziemnego wojska od chwili jego po­
wstania w końcu września 1939 r. Pełn iły  służbę we w szyst­
kich praw ie działach roboty konspiracyjnej na rów ni z mężczyz­
nami. W Komendzie Głównej ZW Z-AK od początku funkcjono­
wało Szefostwo WSK z płk Marią W ittek, byłą kom endantką na­
czelną PW K, na czele. W planach swoich A rm ia K rajow a roz­
patryw ała 3 okresy służby kobiet: 1. służbę konspiracyjną w z a -^ s  
kresie sanitarnym , łączności, wyw iadu, gospodarczym i opieki 
nad żołnierzami, 2. udział kobiet-żołnierzy w  wielu rodzajach 
służb w okresie przygotowyw anych działań powstańczych, oraz 
3. ich udział w odtwarzanych siłach zbrojnych po zwycięskim 
powstaniu. Na przełomie 1942/1943 r. wzmogła się w  sposób 
ew identny działalność kobiet w  konspiracji. Zaczynały bowiem 
dochodzić w  teren  instrukcje Kom endy Głównej określające sze­
rokie zadania i prerogatyw y kobiet-żołnierzy; zostały ustano­
wione na wszystkich szczeblach sztabów AK stanow iska szefów 
czy referen tek  W SK i zaczął obowiązywać rozkaz składania okre­
sowych sprawozdań z działalności zespołów kobiecych. W spe­
cyficznie trudnych  w arunkach działania K om endy Okręgu Po­
morze, osłabianej ciągłymi uderzeniam i gestapo, kon tak ty  do­
wódców z Komendą Główną były rzadkie, instrukcje —  przeka­
zywane często tylko ustn ie — okazały się nie dość pełne. Mimo 
to we wszystkich obwodach Okręgu zdołano utw orzyć zarówno, 
lepiej lub gorzej funkcjonujące, re fe ra ty  W SK, jak i zespoły 
kobiece wszystkich działów służb kobiecych. Prowadzono także 
szkolenie wojskowe przygotowujące je do udziału w  akcjach po­
wstańczych.

W róćmy jednak do działalności Heleny Szajkowskiej. Pewne 
szczegółowe dane o niej są znane z k ilku zachowanych doku­
m entów, m.in. z dwóch sprawozdań dla kom endanta Okręgu 
z listopada i grudnia 1944 r. Poza tym  w ystępują wzm ianki 
w  licznych relacjach współpracowników, jednakże na ogół ską­
pe ze względu na rygorystyczne przestrzeganie przez członki­
nie W SK reguł konspiracji (naw et siostra Jadw iga wiedziała 
bardzo mało o pracy Heleny). Sprawozdania pozwalają dostrzec
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wielki wysiłek organizacyjny i um iejętności dowódcze Heleny 
Szajkowskiej. Poczynania jej, byłej organizatorki PW K, m ają 
rozmach. Mimo restrykcji podróżowania, w ykonując ciężką p ra­
cę fizyczną w fabryce, Szajkowska w dość krótkim  okresie funk­
cjonowania Szefostwa uspraw niła nie tylko pracę W SK w  pięciu 
obwodach Inspektoratu  Bydgoskiego. Objęto organizacyjnie tak ­
że 6 obwodów Inspektoratu  Tczewsko-Chojnickiego, gdzie działa­

l i  ła jako kom endantka W SK Inspektoratu  Stefania Lesikowska- 
-Szalewska („Jaskółka, „Em ilia”). Szajkow ska docierała naw et 
osobiście do Polek spoza granic przedw ojennych Pom orza w po­
wiatach Bytów i Człuchów. Najsłabiej pod względem ujęcia 
organizacyjnego była przez nią postawiona praca W SK w od­
dalonym  od Bydgoszczy Inspektoracie W ybrzeże, co oczywiście 
nie oznacza, że tam  kobiety m niej licznie wchodziły w ram y 
podziemnego wojska.

Szajkowska, z in icjatyw y w łasnej, opracowała — chyba w trze­
cim kw artale  1944 r. — instrukcję W SK regulującą działalność 
zespołów kobiecych w jej powierzonych obwodach. Instrukcję 
tę, k tórej dotąd nie odnaleziono w  oryginale, przekazała wraz 
ze sprawozdaniem do H aliny Krzeszowskiej („Zofii”), szefa WSK 
Okręgu Pomorze. Pozwoliło to „Zofii” w ykorzystać wszystkie te ­
renowe doświadczenia pracy, wojskowej kobiet przy opracowa­
niu przez nią Instrukcji pracy W S K  na obwodach..., k tó ra  to 
instrukcja inspirowała i ujednolicała całą pracę W SK na Po­
morzu.

Dzieje powojenne H eleny są sm utne. A resztow ana w końcu 
sierpnia 1945 r. w raz z w ielu członkami Sztabu Pom orskiego AK, 
w tym  również siostrą Jadw igą, przebyw ała z nią w  więzieniu 
w Gdańsku do końca czerwca 1946 r. W tym  czasie bardzo cięż­
ko zachorowała. Obydwie siostry oskarżono z a rt. 1 Dekretu
o ochronie państwa, lecz w yrokiem  W ojskowego Sądu Rejono­
wego w Gdańsku z dnia 7 czerwca 1946 r. postępowanie karne 
przeciwko nim (i podobnie przeciwko innym  akowcom) zostało 
umorzone na podstawie Dekretu  o am nestii z dnia 2 sierpnia 
1945 r. Helena wróciła do Bydgoszczy, a następnie pojechała 
do rodziny na wieś celem ratow ania zdrowia. Mąż H eleny Mie­
czysław powrócił z oflagu w  m aju  1945 r. i rozpoczął pracę za­
wodową w Bydgoskiej Fabryce Sklejek, potem  pracował
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w Szczytnie i Morągu. Helena, po pew nej popraw ie zdrowia, za­
jęła się domem i wychowaniem  syna. Mąż zm arł w  1972 r. 
Wówczas Helena z synem zamieszkała u  m atki we W rocławiu. 
Ciężka praca Heleny w fabryce łęgnowskiej i przeżycia więzienne 
wyczerpały jej organizm — nigdy po wojnie nie powróciła do 
pełni sił i sprawności. Ta przystojna, w ysportow ana, zawsze ele­
gancka młoda kobieta po trzykro tnej operacji skomplikowanego 
złamania nogi, spowodowanego upadkiem  na ulicy, została kale­
ką poruszającą się z trudem  o dwóch kulach. Bezustanne cier­
pienia straw iły  resztki witalności — zm arła 17 lipca 1977 r.

Heleną Szajkowska została odznaczona Srebrnym  Krzyżen. 
Zasługi z Mieczami i Krzyżem  W alecznych (Rozkaz kom endanta 
Okręgu z 11 listopada 1944 r. i 24 grudnia 1944 r.). Odznaczeń 
tych dotychczas nie zweryfikowano. W spółpracowniczki Heleny 
podkreślały jej całkowite oddanie służbie, a jej bezpośredni 
przełożony A leksander Schultz („M ichał” , „M aciej”), kom endant 
Podokręgu Północno-Zachodniego pisze o niej: „Stanowcza, od­
ważna, o postawie wojskowej, załatw iała spraw y szybko 
i zwięźle”.

Siostra Heleny, Jadw iga Derucka, weszła do konspiracji rów ­
nież na początku 1943 r., -przypuszczalnie w  m arcu, wprowadzo­
na przez M ariana Gendaszka, a ^zaprzysiężona jako „M aria” 
w jego m ieszkaniu przy ul. Św. Trójcy 3 (kryptonim  „Trójka”). 
Mieszkanie to było kancelarią szefa Sztabu Okręgu Józefa Chy­
lińskiego (ps. „W icher” , „P io tr” i inne); było także jego dość 
częstą kw aterą. Jadwidze powierzono prowadzenie kancelarii 
Sztabu razem  z Franciszką Gendaszkową (ps. „Teresa”). Nauczo­
na w  połowie 1943 r. szyfrowania przez H enryka G ruetzm achera, 
(ps. „M ichał” , „M arta”) pełniła odtąd funkcję szyfrantki Sztabu; 
szyfrowała raporty  do K om endy Głównej, m eldunki wyw iadow­
cze i niektóre inne pisma. Jadw iga m iała w  m iejscu swojej p ra­
cy zawodowej w Landkrankenkasse dostęp do druków  perso­
nalnych i do okrągłej pieczątki. Udawało jej sdę w ystaw iać 
i przedłużać dokum enty osobiste dla dowódców Okręgu, m.in. 
dla szefa Oddziału II Józefa Grussa (ps. „Stanisław ”), szefa Od­
działu V G ustawa Olszewskiego (ps. „G racjan”), oficera do zle­
ceń H enryka G ruetzm achera (ps. „M ichał”, „M arta”). Doku­
m enty te pozwalały im na poruszanie się piechotą i kolejami.
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W końcu m arca 1944 r. ponowna ciężka „w sypa” dotknęła 
cały Okręg, w  tym  Inspektorat Bydgoski. Padł także 4 kw ietnia 
lokal „Trójka”, aresztow ani zostali Gendaszkowie. Jadw iga, b a r­
dzo zagrożona, porzuciła pracę, zmieniła miejsce pobytu i odtąd 
m usiała się posługiwać fałszywym i dokum entam i. Kiedy rano 
7 kw ietnia gestapo przyszło do Ubezpieczalni, aby ją zaareszto­
wać, była już w drodze do gajów ki w  lasach włocławskich 
w okolicach Wieńca Zdroju. W raz z nią k ry li się tam  kom en- 

'/  dant Okręgu Ja n  Pałubicki (ps. „Janusz”) i inspektor bydgoski 
V  M eksander Schultz (ps. „M ichał” , „M aciej”). W tym  czasie 

, zmocniło swoją aktywność Jagdkom m ando (jednostka do tro ­
pienia partyzantki). Przez kilkanaście dni grupka bydgoskich 
akowców tułała się po lasach, nocując w drew utniach i stogach 
siana. Od niechybnej śm ierci w yratow ał ich stam tąd Leszek 
Biały (ps. „Jakub”), członek Sztabu Inspektoratu  Bydgoskiego, 
k tó ry  zabrał ich ciężarówką do Torunia. Tam ukry ła  się Jadw i- 

/  ga na Podgórzu u rodziny Jagielskich, w  k tó re j m atka i 3 córki 
były zaangażowane w pracy konspiracyjnej. Córce Irenie (ps. 
„Ewa”), zatrudnionej na poczcie dworcowej, udało się dla Jadw i­
gi (w ystępującej tam  jako „Zofia”) w ykraść dowód i m undur 
niem ieckiej urzędniczki pocztowej. Przez kró tk i okres Jadw iga 
pełniła funkcję sekretark i i m aszynistki szefa Sztabu w jego 

/kw aterze w domu Dulskich w  K ruszynkach pod Brodnicą. 
W czerwcu 1944 r. została odkom enderowana na kierowniczkę 
kancelarii Sztabu Okręgu Pomorze i Podokręgu Południowo- 
-Wschodniego z siedzibą w Toruniu, ul. W arszawska 8. Tu p ra ­
cowała do likw idacji AK, pełniąc dorywczo również funkcję 
łączniczki oraz ku rierk i o ps. „Lodzia” do W łocławka do kom en- 

- dan tk i Inspektoratu  WSK, Zofii Raszówny (ps. „M yszka”). P rze­
pisyw ała na maszynie wszystkie rapo rty  i zarządzenia „W ichra” 
dla inspektoratów, dostarczane przez kurierkę z Brodnicy. P isa­
ła również rozkazy w ysłannika K om endy Głównej Franciszka 

/Trojanow skiego (ps. „Fala”) oraz korespondencję bardziej szcze- 
,/gó łow ą Bronisława Pietkiew icza (ps. „Żbik”, „W iktor”), kom en­

danta Podokręgu. A korespondencja sztabów AK w tym  okresie, 
w czasie przygotowyw ania się do akcji powstańczej, była bardzo 
obfita (jak o tym  świadczą zachowane fragm enty  z num eram i 
dzienników podawczych).
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Od m arca 1945 r., po likw idacji AK, Jadw iga, przeniósłszy 
się do siostry Heleny do Oliwy, pomagała dorywczo jako sekre­
tarka  Janow i Pałubickiem u, byłem u kom endantow i Okręgu, któ­
ry  zaangażował się w D elegaturze Sił Zbrojnych na W ybrzeżu. 
Mąż Heleny pracow ał wówczas przez k ró tk i okres w  Gdańskiej 
D yrekcji Lasów Państw owych. Jadw iga została aresztow ana 
1 września 1945 r. i przebyw ała w więzieniu w Gdańsku z He­
leną, jak o tym  już pisałam  powyżej.

Po wyjściu z więzienia przeniosła się do W rocławia i podjęła 
p racę zawodową i  społeczną. W yszła za mąż 15 sierpnia 1956 ’~~ 
za W acława Glińskiego, w lu tym  1958 r. urodziła córkę M anH, 
obecnie Gierak. Pracow ała zawodowo bardzo intensyw nie, eks­
ploatowana aż do u tra ty  zdrowia. Społecznie działała (podobnie 
jak przed wojną) w Radzie Zakładowej, przewodnicząc Radzie 
Kobiet w  swoim zakładzie pracy. Przeszła na em eryturę 
w  1975 r. Cd wielu lat chorowała, lecząc się z powodu choroby 
nerw u błędnicy. Zm arła 18 m aja 1983 r. we W rocławiu.

Jadw iga została w 1944 r. odznaczona Srebrnym  Krzyżem  Za­
sługi z Mieczami i Krzyżem  W alecznych. W ocenie w spółpra­
cowników zawsze spokojna, bardzo wrażliwa, mało mówiąca, 
p rzy  dość słabym  zdrowiu bardzo odważna i — podobnie jak 
Helena — całkowicie oddana pracy konspiracyjnej.

Na taką postawę sióstr niew ątpliw ie w płynęła atm osfera ich 
domu rodzinnego. M atka Franciszka Derucka, urodzona 27 m ar­
ca 1889 r., była córką Sew eryna Kasprowicza, zamieszkałego 
w Grabowie, pow. lubawski, 4 km  od granicy w arm ińskiej. 
Kasprowicz był czynny jako propagator polskości, posiadał pięk­
ną bibliotekę polską i utrzym yw ał kon tak ty  z działaczami W ar­
m ii i M azur. Jeden z braci Franciszki zginął w  Dachau wraz 
z synem, po drugim  bracie, byłym  legioniście i żołnierzu W oj­
ska Polskiego, ślad zaginął w  czasie kam panii wrześniowej. Mi- 

y m o  to Franciszka zadeklarow ała pracę w  konspiracji, zaprzy­
siężona pod ps. „Joanna”. Oddała swoje m ieszkanie na potrzeby 
konspiracji. U niej ukryw ali się okresowo m.in. A leksander 
Schultz („M ichał”, „M aciej”) i A lojzy Suszek („Paw eł” , „Mieczy­
sław ”), ostatni inspektor bydgoski AK, a w  czw artym  kw artale
1944 r. kom endant Okręgu Jan  Pałubicki („Janusz”). Dorywczo 
pełniła Franciszka funkcję ku rierk i do partyzan tk i w Borach
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S z a j k o w s k a  H e l e n a  y  d . D e r u c k a  p s . T e k la . ,B o g n a

u r .  2 1 - 8 - 1 9 1  3 r  w Bydgo-saczy _ __________
O j c i e c  W a l ^ e r i a ^ n  - r e s t a u r a t o r
m a t k a  F r a n c i s z k a  z d c K a s p r o w i e  z . __________________~ ___________
u k o ń c z y ł a  L--i.ceum H and low e w B y d g o szcz j :
N a l e ż a ł a  do PWK,Klub w i o ś l a  r s k i , P o l  s k i  Z w ią z e k  Z a c h o d n i  
W c z a s i e  w o jny  p r a c o w a ł a  w z a k ł ^ a d a c h  Z b r o j e n i o w y c h  w Ł ę g n o w i e .
N i e  p o d p i s a ł a  V L , z o s t a ł a  p r z e s u n i ę t a  d o  p r a c y  f i z y c z n e j .
DO' k o n s p i r a c j i  zw e rb o w a n a  p r z e z  p p o r . S z a d k o w s k i e g o  Zygm unta  p s . W i e s ł a w  
k - d t a  i n s p . B y d g o s z c z  i  p r z e z  n i e g o  z a p r z y s i ę ż o n a .
O b j ę ł a  f u n k c j e  k - d t k i  WSK i n s p . B y d g o s z c z , p o  a r e s z t o w a n i u  K l u n d e r  U r s z u i i j  
O r g a n i z u j e  w s k u t e k  a r e s z t o w a ń  n a  nowo s ł u ż b ę  WSK w i n s p e k t o r a c i e .
W 1 9 4 4 r  w y z n a c z o n a  p r z e z  k - d t k ę  WSK KO K r z e s z o w s k a  H a l i n ę  p s . Z o f i a  
n a  s t a - n o w i s k o  k - d t k i  WSK P o d o k r e g  P ó ł n o c n y . S w o j a  d y n a m i c z n a  p r a c ą
i  e n e r g i ą  z y s k a ł a  d u ż e  u z n a n i e  d -c ó w  KO.
U s p r a w n i ł a  i n s p . T c z e w - C h o j n i c e  i  W y b rz e ż e .
A r e s z t o w a n a  p r z e z  UB w s i e r p n i u  1 9 4 5 r  w i ę z i o n a  w G d a ń s k u , p r z e s z ł a  
p r z e z  p i e k ł o  t o r t u r . Z w o l n i o n a  w c z e r w c u  1 9 4 6 r  n a  s k u t e k  a m n e s t i i .  
M i e s z k a ł a  ch w i l^ o w o  w B y d g o s z c z y , p o tem  p r z e n i o s ł a  s i e  do W r o c ł a w i a  
Tam z m a r ł a  1 7 - 7 - 1 9 7 7 r

T r . D e r u c k a  J . M o n s i o r s k a , J a g i e l s k a  I . J a g i e l s k a  f c .K r z e s z o w s k a  H.
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Szajkowska Helena z d. Deruckaps. „Bogna”, „Te­
kla” (1913-1977), szef WSK Kmdy Podokr. Północ- 
no-Zachodniego AK Pomorze.

Urodzona 21 VIII 1913 r. w Bydgoszczy; córka 
Waleriana, właściciela restauracji i Franciszki z d.
Kasprowicz. Ukończyła w 1931 r. liceum handlo­
we. Była gorliwą uczestniczką ochotniczego Hufca 
PWK, którego kmdtkąbyła Janina Ziółkowska; uzy­
skała wyszkolenie instruktorskie na obozach w Ko- 
szewnikach k. Grodna i w Istebnej na Śląsku Cie­
szyńskim. Po maturze pełniła w stopniu aspirantki 
funkcję instruktorki miejskiej Koła Lokalnego PWK 
w Bydgoszczy. Była czynną zawodniczką Bydgo­
skiego Klubu Wioślarek. Należała do Polskiego 
Związku Zachodniego. Zawodowo pracowała w Pań­
stwowej Fabryce Sklejek w Bydgoszczy. W 1937 r. wyszła za mąż za inż. leśnika Mie­
czysława Szajkowskiego, pracującego w tejże fabryce.

W czasie okupacji Szajkowska mieszkała z rodzicami, siostrą Jadwigą i nieletnim 
bratem Januszem w Bydgoszczy przy ul. Czerwonego Krzyża, a po wysiedleniu przy ul. 
Łokietka. Z początku kontynuowała prace w Fabryce Sklejek, kiedy jednak odmówiła 
podpisania wniosku o wpis na niemiecką listę narodowościową, została skierowana do 
ciężkiej pracy fizycznej w Zakładach Zbrojeniowych w Łęgnowie. W styczniu 1943 r. 
została zaprzysiężona przez Zygmunta Szatkowskiego ps. „Wiesław”, kmdta Insp. Byd­
goskiego AK. Przyjęła ps. „Bogna”, potem „Tekla”. Wcześniejsze kontakty Szajkow- 
skiej z konspiracją nie sąznane, sięgają co najmniej jesieni 1942 r. Po przysiędze zosta­
ła przydzielona do Referatu WSK Insp. Bydgoskiego, którym kierowała Urszula Klun- 
der ps. „Ewa”. Odtąd działalność konspiracyjna wykonywana obok wyczerpującej pra­
cy przymusowej pochłaniała cały jej czas wolny. Po aresztowaniu „Ewy” dnia 1 IV
1944 r. Szajkowska przejęła kierowanie Referatem WSK Inspektoratu. Latem 1944 r. 
została mianowana szefem WSK w Sztabie Podokręgu Północno-Zachodniego. (Refe­
rat WSK w Insp. przejęła Maria Biała ps. „Magda”, która zarazem pełniła funkcję jej 
zastępczyni). Prężna działalność Szajko wskiej znana jest z dwóch zachowanych doku­
mentów zawierających jej sprawozdania miesięczne z listopada i grudnia 1944 r. Uka- 
zująone wielki wysiłek organizacyjny i umiejętności dowódcze Szajkowskiej. Swoimi 
częstymi wyjazdami niedzielnymi objęła ona sześcioobwodowy Inspektorat Tczewsko- 
Chojnicki, należący do Podokręgu Północno-Zachodniego, w którym kierowniczką 
Referatu WSK była Stefania Lesikowska ps „Jaskółka”. Docierała także, choć rzadziej, 
do trudnego Insp. Wybrzeże. Opracowała instrukcję pracy WSK w obwodach, współ­
pracując z działającą w Toruniu Szefem WSK KO Haliną Krzeszowską ps. „Zofia”. 
Zorganizowała kontakty z oflagami, rozbudowała dział opieki nad rodzinami areszto­
wanych i dział sanitarnej pomocy dla partyzantów. Swoją dynamiczną pracą zyskała 
duże uznanie dowódców. Działalność kontynuowała po wejściu Armii Czerwonej; prze­
bywała wówczas w Oliwie k. Gdańska. Została aresztowana przez UB w końcu sierpnia
1945 r. razem z mężem, który powrócił z oflagu i wieloma członkami Sztabu Okręgu 
Pomorskiego AK. Przeszła przez ciężkie śledztwo w więzieniu w Gdańsku razem z 
siostrą Jadwigą; tam przebywała do końca czerwca 1946 r. Obie oskarżono z art. 1 
Dekretu o ochronie państwa, a wyrokiem Wojskowego Sądu Rejonowego w Gdańsku z 
dnia 7 VI 1945 r. postępowanie karne przeciwko nim zostało umorzone na podstawie 
amnestii sierpniowej z 1945 r. Szajkowska, wysportowana i zdrowa, wyszła z więzienia 
ciężko chora; wróciła do Bydgoszczy, następnie wyjechała na wieś do rodziny dla rato­
wania zdrowia. Potem wychowywała syna, urodzonego w 1949 r. Po śmierci męża za­
mieszkała u matki we Wrocławiu, już jako kaleka poruszająca się o dwu kulach. Zmarła 
tamże 17 VII 1977 r. i tam pochowana.

Odznaczona Krzyżem Walecznych i Srebrnym Krzyżem Zasługi z Mieczami.
Mąż Mieczysław Szajkowski, oficer rezerwy, inż. leśnik, aresztowany w sierpniu 

1945 r. został jako jeniec oflagu nie należący do AK, wkrótce zwolniony z więzienia, 
pracował nadal zawodowo, zmarł w 1972 r. Matka Szajkowskiej, Franciszka Derucka 
(1889-1977) ps. „Joanna”, córka patriotycznego działacza lubawskiego, ukrywała w 
swoim mieszkaniu konspiratorów i pełniła funkcję kurierki do partyzantki w Borach 
Tucholskich; siostra Jadwiga zam. Glińska (1916-1983) szyfrantka, potem szef kance­
larii KO Pomorze, również więziona przez UB.

'■ /
AP AK, T.: Biała M., Biała Z., Biały L., Derucka J., Gendaszek F., Jagielska-Nowakowa I. 
(tu błędna data śmierci Szajkowskiej), Krzeszowską H., Krzyżanowska L., Krzyżanowski 
M., Nowicka-JagielskaH., Schulz A., Suszek H., Szajkowska H., Szczęśniak G., Zgodziń- 
skaM.; J a s z ows ki  T„ Gestapo..., s. 131; Walka podziemna...', Okręg Pom. AK, dok . ..; 
Z a w a c k a E., Deruckie -  Franciszka, Helena, Jadwiga, [w:] Zasł. Pomorzanie..., s. 51-
59.W t o p i k  (p in » ł- \V e i / f p a j - M L '. . .  ,
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Szajkowska Helena z d. Derucka (1913-1977), 
„Bogna”, „Tekla”, szef WSK Komendy Pod­
okręgu Północno-Zachodniego AK Pomorze, 
urzędniczka.

Córka Waleriana, właściciela restauracji 
i Franciszki z d. Kasprowicz urodziła się 21 
sierpnia 1913 r. w Bydgoszczy. W 1931 r. w ro­
dzinnym mieście ukończyła liceum handlowe 
i tutaj podjęła pracę na stanowisku urzędniczki 
w Państwowej Fabryce Sklejek, gdzie poznała 
swego przyszłego męża, Mieczysława Szajkow- 
skiego, którego poślubiła w 1937 r. Już jako 
licealistka należała do ochotniczego hufca 
PWK, którego komendantką była wówczas Ja­
nina Ziółkowska. Na obozach PWK w Koszew- 

nikach koło Grodna i Istebnej na Śląsku Cieszyńskim zdobyła wyszkolenie in­
struktorskie, toteż po maturze podjęła pracę instruktorki miejskiej Koła Lokal­
nego PWK w Bydgoszczy i dosłużyła się stopnia aspirantki. Uprawiała czynnie 
wioślarstwo i niejednokrotnie na zawodach reprezentowała barwy Bydgoskiego
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Klubu Wioślarek. Była także działaczką Polskiego Związku Zachodniego. Tę 
niezwykle aktywną postawę życiową Helena wyniosła z domu, wyrosła bowiem 
w rodzinie, której członkowie byli znani z działalności społecznej. Jeszcze 
w okresie zaborów działali na rzecz niepodległości Polski, a dziadek Heleny, 
Seweryn Kasprowicz, utrzymywał kontakty z działaczami z Warmii i Mazur. 
Nic więc dziwnego, że Helena wychowana w takiej atmosferze stanęła w nie­
długim czasie do walki z okupantem zagrażającym wolności, o którą walczyli 
jej przodkowie.

Wybuch II wojny światowej zastał ją  w Bydgoszczy. Mąż, oficer rezerwy 
i żołnierz Września, dostał się do niewoli i cały okres okupacji spędził w obozie 
niemieckim. Helena natomiast kontynuowała pracę w fabryce sklejek, a potem 
w Zakładach Zbrojeniowych w Łęgnowie. Gdy jednak w 1942 r. odmówiła pod­
pisania wniosku o wpis na niemiecką listę narodowościową, została odwołana 
ze stanowiska urzędniczki i skierowana do ciężkiej pracy fizycznej. Chociaż 
formalnie żołnierzem AK została dopiero w styczniu 1943 r., to jej kontakty 
z konspiracją były znacznie wcześniejsze. Tadeusz Kapsa „Krasnolud”, pra­
cownik kancelarii szefa sztabu Komendy Okręgu AK Pomorze, a od stycznia 
1945 r. adiutant i oficer do zadań specjalnych Komendanta Okręgu, płk. Jana 
Pałubickiego, wspom inają następująco: Poznałem Haliną Szajkowską w fabryce  
prochu [...] Wciągnęła mnie szybko do pracy w szeregi AK. W październiku
1942 r. złożyłem  przysięgą akowską w mieszkaniu Leny (APAK, sygn.: akt 195- 
195/Pom.). Do konspiracji Helena została zaprzysiężona przez Zygmunta Szat­
kowskiego „Wiesława”, komendanta Inspektoratu Bydgoskiego AK. Przyjęła 
kolejno pseudonimy „Bogna” i „Tekla”. Przydzielono ją  do Referatu WSK In­
spektoratu Bydgoskiego, którym kierowała Urszula Klunder „Ewa”. Gdy „Ewa” 
w 1944 r. została aresztowana, „Bogna” przejęła z dniem 1 kwietnia 1944 r. jej 
obowiązki. Latem powierzono jej już szefostwo WSK Podokręgu Północno- 
-Zachodniego. Był to jeden z podokręgów, na który podzielono teren Okręgu 
AK Pomorze i obejmował wówczas inspektoraty: Bydgoski, Tczewsko- 
Chojnicki, Wybrzeże. Helena z wielkim zaangażowaniem i właściwą sobie 
energią oddała się działalności konspiracyjnej, która po ciężkiej i wyczerpującej 
przymusowej pracy w Łęgnowie, pochłaniała jej cały wolny czas. Wielki wysi­
łek organizacyjny oraz rzadko u innych spotykane umiejętności dowódcze 
„Bogny” w dość krótkim czasie usprawniły pracę WSK na terenie Podokręgu. 
Mimo niemieckich restrykcji ograniczających możliwości podróżowania, docie­
rała nie tylko do Stefanii Lesikowskiej-Szalewskiej „Jaskółki”, referentki WSK 
Inspektoratu Tczewsko-Chojnickiego AK kryptonim „Hurtownia”, lecz także do 
Polek spoza granic przedwojennego Pomorza, chociaż organizacyjnie nie podle­
gały Komendzie Okręgu AK Pomorze. Helena rozbudowała dział opieki nad 
rodzinami aresztowanych i dział pomocy dla pomorskiej partyzantki w Borach 
Tucholskich. Pomoc ta obejmowała głównie utrzymanie łączności, organizowa­
nie i prowadzenie konspiracyjnych punktów opieki sanitarnej dla rannych oraz 
zaopatrywanie tych punktów w lekarstwa i materiały opatrunkowe. Do obo-
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wiązków służb kobiecych sprawujących opiekę nad partyzantami należały nie 
tylko wymienione zadania, ale także pranie, szycie i naprawa odzieży. Kobiety 
wyszukiwały i prowadziły kwatery dla członków sztabu Komendy Okręgu, 
a także dla ludzi „spalonych”, poszukiwanych przez gestapo. Podkomendne 
Heleny dostarczały broń, gromadziły informacje wywiadowcze i ubezpieczały 
czołowych konspiratorów pomorskich na ich kwaterach i w czasie podróży 
służbowych. Pod pretekstem towarzyskich spotkań brały udział w kursach 
szkoleniowych. Dzięki Helenie ożywiły się kontakty z więźniami obozów kon­
centracyjnych i jeńcami oflagów, którym wysyłano paczki z żywnością, odzieżą 
i lekami. Najprawdopodobniej w trzecim kwartale 1944 r. „Bogna” z własnej 
inicjatywy opracowała instrukcję WSK, która regulowała pracę kobiet w podle­
głym jej Podokręgu. Instrukcja powstała nie tylko dzięki wiedzy i umiejętno­
ściom zdobytymi wcześniej w PWK. Helena zawarła w niej również cenne 
wnioski, wypływające ze spostrzeżeń dokonanych już podczas pracy w terenie. 
Dokument przez nią opracowany wykorzystała później jej przełożona, Halina 
Krzeszowską „Zofia”, szefowa WSK Komendy Okręgu AK Pomorze, w „In­
strukcji pracy WSK na obwodach”. Wymieniona „Instrukcja”, inspirująca ko­
biety do służby na rzecz podziemnego wojska oraz określająca jej rodzaj
i zakres, była bardzo potrzebna działaczom Okręgu AK Pomorze, ze względu na 
rzadkie, z konieczności, kontakty z KG AK. Szalejący bowiem na Pomorzu 
terror okupanta, którego konsekwencją były ciągłe aresztowania, zmuszał sztab 
Okręgu do częstych zmian siedziby. Instrukcje odgórne zaś docierały z opóźnie­
niem lub przekazywane były ustnie. Inwencja Heleny miała więc istotne zna­
czenie dla całej konspiracji pomorskiej. Działalność Szajkowskiej jest znana 
także z zachowanych dwóch sprawozdań, pochodzących z listopada i grudnia
1944 r. Obowiązek ich pisania spoczywał na kobietach-żołnierzach wszystkich 
szczebli WSK. Wzmianki o jej działalności rozsiane są również wśród licznych 
relacji współpracowników. Nie przynoszą one jednak wielu informacji, do któ­
rych dostęp ograniczały zasady konspiracji. Cytowany wcześniej Tadeusz Kapsa 
napisał: „Lena nie wtajemniczała mnie w swoją pracę akowską. Towarzyszyłem 
jej natomiast w  kilku wyjazdach służbowych do Torunia i Świecia. Była szczu­
płą, średniego wzrostu niewiastą. Oczy miała duże, czarne i ciemne włosy -  
przystojna. Była wzorem dobroci, przyjaźni, życzliwości i pracowitości [...] 
Niestrudzona w służbie” (APAK, sygn.: 195-195/Pom.). Także współpracow­
niczki Heleny podkreślały jej całkowite oddanie służbie, a Aleksander Schulz 
„Michał-Maciej”, Komendant Podokręgu Północno-Zachodniego napisał o niej: 
„Stanowcza, odważna, o postawie wojskowej, załatwiała sprawy szybko i zwię­
źle” (Zasłużeni Pomorzanie w latach II wojny światowej, pod red. W. Andru- 
siak, Wrocław 1984, s. 56). Działalność niepodległościową kontynuowała po 
wkroczeniu Armii Czerwonej. Została aresztowana przez UB w końcu sierpnia
1945 r. wraz z innymi członkami Sztabu Okręgu AK Pomorze, przebywającymi 
w Oliwie koło Gdańska. Oskarżono ją  z art. I dekretu o ochronie państwa. Dnia 
7 sierpnia 1946 r. WSR w Gdańsku umorzył sprawę na podstawie dekretu
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j i  H k
o amnestii z 2 sierpnia 1945 r. Helena odzyskała wolność, jednak ciężKa praca 
przymusowa i przeżycia więzienne doszczętnie wyczerpały jej organizm. Ta 
gorąca patriotka, a zarazem piękna, wysportowana i zawsze elegancka kobieta 
ostatnie lata swego życia spędziła o kulach. Bezustanne cierpienia, spowodowa­
ne trzykrotną operacją skomplikowanego złamania nogi w wypadku ulicznym, 
strawiły resztki jej witalności. Zmarła 17 lipca 1977 r. we Wrocławiu i tam spo­
czywa. We Wrocławiu zamieszkała u matki, do której sprowadziła się w 1972 r. 
po śmierci męża, który, także z nią aresztowany, odzyskał wolność, gdy nie 
stwierdzono powiązań z AK. W 1949 r. urodził się ich jedyny syn. Matka 
„Bogny”, Franciszka Derucka „Joanna” ukrywała w swoim mieszkaniu konspi­
ratorów i pełniła funkcję kurierki, a jej siostra, Jadwiga Glińska „Maria”, pro­
wadziła kancelarię Józefa Chylińskiego „Wichra”, szefa sztabu Okręgu AK 
Pomorze. Szyfrowała raporty i meldunki wywiadowcze przesyłane do Komendy 
AK. Po wojnie była aresztowana i więziona razem z siostrą.

Helena Sząjkowska została odznaczona Krzyżem Walecznych i Srebrnym 
Krzyżem Zasługi z Mieczami.

Elżbieta Skerska

APAK, sygn.: 195-195/Pom.; T. Jaszowski, W. Jastrzębski, Gestapo w walce z ruchem oporu 
nad Wisłą i Brdą, Bydgoszcz 1985, s. 131; SBKP, Toruń 1998, cz. 4, s. 151; E. Zawacka, De- 
ruckie -  Franciszka, Helena, Jadwiga, w: Zasłużeni Pomorzanie w latach II wojny światowej. 
Szkice biograficzne, p. red. W. Andrusiak, Wrocław 1984, s. 51.
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Należące do W ojskow ej S łużby K obiet pracow nice firm y „'Alfa” z ul. G arbary w  B ydgoszczy. 
W środku siostry  Barbara  i H alina Czar lińskie.
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O  chwalona ostatnio p rx «
Sejm PRL ustawa o pomo­
cy dla kombatantów pobu­

dziła zainteresowanie okresem II 
wojny światowej i walką narodu 
polskiego o przetrwanie okupacji 
hitlerowskiej, a potem o Wyzwo­
lenie. W miarę upływu lat od te­
go tragicznego okresu powiększa 
się nasza wiedza o ludziach dzia­
łających w konspiracji, którzy z 
różnych przyczyn dotychczas nic
o tej swojej działalności nie m ó­
w ili bądź też uważali, że mówić 
nie należy.

W środowisku kombatanckim  
Jest duża grupa osób, więźniów  
obozów koncentracyjnych, która to 
grupa swój status kombatancki u- 
tasadnia tym  właśnie pobytem w 
w ięzieniach i obozach hitlerow ­

skich, ale niew iele m ówi o przy­
czynach osadzenia w obozie. Prze­
w ażnie tą przyczyną jest udział w 
ruchu oporu. Wśród więźniów obo­
zów koncentracyjnych, więcej niż 
połowę stanowią k-ociety, które 
również na ogół milczą na temat 
przyczyn osadzenia w  obozie. Przy­
czyn milczenia jest kilka. Przede 
wszystkim  niechętny, w  przeszło­
ści, stosunek czynników oficjal­
nych do prawicowej konspiracji, a 
nawet w  pewnym okresie do ZWZ 
— AK, nie tworzył atmosfery 
szczerości i nie ułatwiał nawiązy­
wania utraconych kontaktów, u- 
zyskiwania odpowiednich poświad­
czeń przynależności do organizacji 
konspiracyjnych itp. Ponadto, sto­
sowana w  czasie okupacji tajem­
niczość organizacji konspiracyj­
nych tworzyła u samych uczestni­
ków, lub uczestniczek konspiracji 
niepewność do jakiej w łaściwie 
organizacji należeli, czy należały.

Kobiety m iały jeszcze jedną 
przyczynę dla której milczały. Or­
ganizowane przez mężczyzn, słu­
żące im pomocą, oddzielone od 
„męskiej” organizacji konspira­
cyjnej nie wiedziały nieraz, czy 
były organizacją „wojskową”, czy 
też tylko jakąś formą pomocy t,cy­
w ilnej”, a w ięc nie dającej żad­
nych uprawnień kombatanckich.

Myślę, że caas przerwać to m il­
czenie i  otw arcie zacząć mówić o 
roli kobiety w  konspiracji. Zbyt 
dużo nas kosztuje przemilczanie 
spraw  ważnych dla historii nasze­
go narodu. Wypadają z tej historii 
cale okresy i całe grupy społecz­
n a  Następują wypaczenia i prze­
inaczenia, które denerwują i za­
mazują prawdę o walce jik ą  pro­
wadziliśm y w czasie okupacji. Je­
śli nawet w tym okresie nie było 
na Pomorzu konspiracji lew icow ej, 
gdyż na t»g6ł grapoweła się ona 
w  byłych powiatach: Rypin, Lip­
no, W łocławek i swoje centrale 
tworzyła w  Płocku i Łodzi, to or­
ganizacje takie jak „Gryf Po mor-* 
sk i”, „Polska Organizacja Zbroj­
na”, „Polska Armia Pow stania”, 
czy jednocząca je ZWZ — AK  
grupowały jJużą część społeczeń­
stw a Pomorza, które aktyw nie u- 
czestniczyło w  walce z okupacją 
hitlerowską.

Do najliczniejszej organizacji 
kobiecej należała „Wojskowa Służ­
ba Kobiet”, w  skrócie „WSK”.

Początkowo wszystkie organiza­
cje  konspiracyjne, powstające tak  
na Pomorzu jak i w  centralnej 
Polsce, tworzyły kobiece piony or­
ganizacyjne obok organizacji m ę­
skiej. Powierzano kobietom spra- i 
w y gospodarcze i zakwaterowania, 
łączność i  wywiad, ale bez jakie-

goi formalnego wiązania organiza­
cyjnego.

Często działały w  konspiracji 
małżeństwa, w których mąż orga­
nizował grupę „męską”, a żona 
„kobiecą”. Nad tym  jaki jest sto­
sunek między tymi grupami nikt 
się nie zastanawiał. W szelkie spra­
w y regulowano ustnie, na podsta­
w ie decyzji komendanta określo­
nego szczebla organizacyjnego.

Dopiero 30 października 1941 r. 
ukazał się rozkaz komendanta 
głównego ZWZ nr 51, który m ówił
o  kobietach w  konspiracji jako o 
żołnierzach Wojska Polskiego i po­
wołał do życia odrębną organiza­
cję tj. „Wojskową Służbę Kobiet”. 
Oczywiście w wykonaniu tego roz­
kazu podobna organizacja powsta­
ła na Pomorzu. Siedzibą komendy

okręgu ZWZ był w  tym czasie 
Toruń, toteż tam powstała ko­
menda WSK. Jednakże później 
nastąpiły zmiany organizacyjne, 
komenda okręgu zmieniała sw oje 
tnlejsbe postoju, okręg dzieło nb na

TADEUSZ JASZOW SKI

dwa lub trzy podokręgi, stąd też 
łatwiej jest. om awiając dzieje 
WSK, mówić o szczeblu pod­
okręgu, których siedzibą był stale 
Toruń i Bydgoszcz.

Pierwszą kierowniczką referatu 
WSK w komendzie okręgu Pomo­
rze by ł a_Ha 1 i na StrzpW ^a n.s.
„Zofia” z a mi eszkała stale w l'oru- 

—Grodzona w  1907 r. w Strzel­
nie k  Mogilna, po ukończeniu stu ­
diów filologicznych w Poznaniu, 
pracowała jako romanistka w gim ­
nazjach w  Gdyni. Była działaczką 
harcerską. W czasie okupacji za­
mieszkała u brata, zegarmistrza w  
Toruniu, przy ul. Żeglarskiej, włą­
czyła się do ruchu oporu, organi­
zowanego przez ZWZ. W iipcu 
1942 r. została aresztowana i po 
ciężkim  śledztw ie została osadzo­
na w Stutthofie. Ewakuowana do 
Szwecji, tam zmarła.

N a szczeblu podokręgu, a po 
aresztowaniu Haliny Strzeleckiej 
również na szczeblu okręgu dzia­
łała w  Toruniu, Halina Krzeszow­
ska z d. Szepetys, ps. „Ludmiła”. 
Urodzona w 1905 r. była żoną, za­
m ieszkałego w Toruniu przy u-L 
W arszawskiej 8, mjr. Krzeszow­
ski ego. Lokal ten stał się w czasie 
okupacji głównym  lokalem  kon­
spiracyjnym w Toruniu. Przeżyła 
okupację, zmarła po w yzw olen iu ' 
w e Wrocławiu. Kierowała organi­
zacją WSK, aż do jej rozwiązania 
w  styczniu 1945 r.

-W Bydgoszczy, na szczeblu pod­
okręgu, referentką WSK była przez 
cały czas okupacji Helena Szaj- 
kowąika. ps. ..Tekla”. Weszła do 
Konspiracji za pośrednictwem Zyg­
munta Szatkowskiego ps. „Wie­
sław ”, który do czasu aresztowa­
nia, w  marcu 1944 r. pełnił funk­
cję Inspektora, inspektoratu Byd­
goszcz. Lokalem kontaktowym  
Szajkowskiej, „Tekli”, była fabry­
ka kartonów przy ul. Grudziądz­
kiej w  Bydgoszczy. Po działalno­
ści Heleny Szajkowskiej pozostało 
kilka sprawozdań składanych przez 
nią do okręgu w  Toruniu, z pod­
pisem  „Tekla”, wiadomo o niej, 
że była z domu Derucka, a  zamąż 
w yszła za inż. Szajkowskiego, pra­
cownika bydgoskiej „Sklejki*^ 
Zmarła po wojnie -we Wrocławiu.

Najbliższą współpracownicą 
Szajkowskiej, „Tekli”, była Ur-

jaula Klunder, ps. „Kwa", która j|
od początku powstania WSK była 
referentką tej organizacji na szcze­
blu inspektoratu w Bydgoszczy. 
Urszula Klunder była absolwentką 
żeńskiego gimnazjum humanistycz­
nego w Bydgoszczy i przed w oj­
ną pracowała w Izbie Kontroli \ /  
Rozrachunków Poczt i Telegra­
fów, również w Bydgoszczy. W o- 
kresie okupacji pracowała u leka­
rza niem ieckiego Badera przy ul.
1 Maja 33. Do konspiracji wesoła 
za pośrednictwem koleżanek gim ­
nazjalnych. Organizowała WSK na 
terenie Bydgoszczy miasta i po­
wiatu, oraz Szubina, Wyrzyska i 
Swiecia. W marcu- 1944 r. została 
aresztowana przez Gestapo i po 
długotrwałym śledztwie osadzona 
w Stutthofie, który przeżyła. Mie­

szka do dziś w Bydgoszczy.
Na szczeblu sam ego miasta Byd­

goszcz, a w ięc w nomenklaturze 
konspiracyjnej, garnizonu Byd­
goszcz, działała Marią Biała, ps.
„ iVi . i" ^n i ka. zSiii. ów ­
cześnie w Bydgoszczy przy ul. 
Garbary 19. I ten lokal był stałą 
kwaterą konspiracyjną, a rodzeń­
stwo Marii, Zuzanna i Leszek, 
również tkw iło gięboko w konspi­
racji.

Po aresztowaniu Urszuli Klun­
der, to w łaśnie Maria Biała prze­
jęła funkcję referentki WSK na 
szczeblu inspektoratu bydgoskiego
i prowadziła tę organizację do 
końea okupacji. Dzięki postawie 
Urszuli Klunder w śledztwie, or­
ganizacja WSK w Bydgoszczy nie 
doznała większego uszczerbku. 
Również Maria Biała przetrwała 
okupację i mieszka do dziś w Byd­
goszczy.

W e wspomnieniach uczestniczek  
konspiracji WSK przewija 
się w iele nazwisk kobiet z 

Bydgoszczy. Zofia Bartel z córka­
m i Marią i Kazimierą, siostry Ja- 
gjplsjgie Maria Ziem lewfci 1 ćWffiT 
ttatjdSTeną i w iele, w iele innych.

Według sprawozdania, długolet­
niego szefa sztabu pomorskiej or­
ganizacji ZWZ — AK, Józefa Chy­
lińskiego, ps. „Piotr”. „Rekin”, or­
ganizowanie kobiet do konspira­
cji przebiegało w kilku fazach. W 
pierwszej fazie, która skończyła  
się na jesieni 1940 r. naw iązywa­
no pierwsze kontakty i typowano  
kobiety do poszczególnych słujżb. 
Zajmowała się tym komórka ko­
bieca zorganizowana tylko w  sa­
mym s-ztabie komendy okręgu po­
morskiego. Brano pod uwagę 
przedwojenną działalność ew entu­
alnej kandydatki w  takich organi­
zacjach jak: Przysposobienie W oj­
skow e Kobiet, Związek Harcer­
stw a Polskiego, czy Polski Czer­
wony Krzyż. W drugim etapie, 
który trwał do lata 1942 r. rozpo­
częto organizowanie pionów tere­
nowych WSK z podziałem na po­
szczególne służby, głównie w yw ia­
du, łączności, służby sanitarnej, 
służby kwatermistrzowskiej i o- 
pieki społecznej. W trzeciej fazie  
następowała już realizacja zadań 
organizacyjnych, a w ięc organiza­
cja punktów kontaktowych i kw a­
ter konspiracyjnych, służby ku­
rierskiej, wywiadu i kontrwywia­
du, patroli sanitarnych wraz z za­
pleczem w postaci magazynów  
m ateriałów opatrunkowych i  le ­
ków i wreszcie punktów opieki 
społecznej obejm ujących pomoc 
dla zagrożonych i ukrywających  
się, pomoc dla jeńców i więźniów, 
oraz dla rodzin osób represjono­
wanych, czy zamordowanych przez27



okupanta. Ze w M ystldc ti tych xa-
dań kobiety zorganizowane w po­
morskiej organizacji WSK w ywią­
zały się z dobrymi wynikami. i

Instrukcja pracy WSK przygoto­
wana przez Halinę Krzeszowską 
na przełomie 1943'1944 r. nakazy­
wała utworzenie na szczeblu każ­
dego obwodu (powiatu) względnie 
garnizonu (miasto wydzielone) 
sztabu WSK Miały go stanowić 
komendantka WSK oraz referent­
ki poszczególnych działów. W za­
sadzie działów pracy WSK miało 
być pięć. I wydział — sanitarny,
II — wywiadu, III — kwaterun- 
kowo-gospodarczy. IV — opieki i 
V — łączności. W razie braku od­
powiednich kobiet, instrukcja ze­
zwalała na pełnienie przez poszcze­
gólne członkinie podwójnych fun­
kcji, które jednak m e mogły ze 
sobą kolidować. Dozwolone było 
łączenie funkcji kurierskich z w y­
wiadem , kwaterunkowo-gospodar- 
czych z opieką. Wydziałem sani­
tarnym zazwyczaj zajmowała się 
sam a komendantka.

W obwodzie, lub garnizonie na­
stępowały dalsze podziały na re­
jony i placówki, obejm ujące po­
szczególne miejscowości wiejskie.
W garnizonie najniższą jednostką 
była dzielnica.

Jeśli przyjąć, że każdy patrol 
sanitarny miał się składać z 3 o- 
sób, a w każdej placówce miały 
być przynajmniej 2 patrole sani­
tarne to nawet przy łączeniu po­
szczególnych funkcji przez jedną 
osobę trzeba było w ielu kobiet, 
aby w szystkie wymagane instruk­
cja stanowiska obsadzić. Było też 
ich wiele.

Jak wynika ze sprawozdania He­
leny Szajkowskiej, „Tekli”, z dnia 
5.XI.1944 r. było w tym czasie 
zorganizowanych na szczeblu in­
spektoratu bydgoskiego, obejm ują­
cego miasto Bydgoszcz, powiaty 
bydgoski, szubiński, wyrzyski i 
świecki — 107 kobiet z tego w  
samej Bydgoszczy 50 kobiet o na­
stępujących przydziałach: 25 ko­
biet pracowało w sekcji sanitar­
nej tworząc patrole sanitarne, ze­
społy instruktorskie i sekcje ma­
gazynowe, gdzie przechowywano 
lek i i opatrunki uzyskiwane pota­
jem nie z aptak i szpitali niem iec­
kich.________ /________  ■__________

W sekcji łączności pracowało 14 
kurierek i łączniczek, które jak 
pisze w sprawozdaniu „Tekla” „wy­
jeżdżają z garnizonu na „Kanał” 
(kryptonim Swiecia), „Stodoły” 
(kryptonim Wyrzyska). „Jedliny” 
(kryptonim oddziału partyzanckie­
go w powiecie tucholskim),. „Plac” 
Sssjtptocurn S^ufraa) i „Mogazya? 
(kryptonim dotychczas nie rozszy­
frowany). Kurierki sekcji posiada­
ją „Ausweisy”, ze względu na o- 
statnie zarządzenia kolejowe ogra­
niczające ruch dla Polaków. Ce­
lem  zorganizowania łączności sta­
łej i pewnej zażądano od męskiej 
„Piątki” (wydział łączności) w ykre­
su lin ii sztafetow ych w obrębie 
inspektoratu. Po otrzymaniu tego 
materiału ustali się na obwodach  
punkty podrzutowe na stałą obsłu­
gę kurierek”.

Sprawozdanie „Tekli” obejm uje 
wszystkie działy pracy WSK. Na 
uwagę zasługuje jeszcze praca sek ­
cji opieki, która w tym czasie 
przewidywała organizację pomocy 
w postaci zbiórki odzieży i le ­
karstw dla nadchodzących trans­
portów ludzi, ewakuowanych z 
Warszawy oraz jeńców wojennych
i cyw ilnych z Rzeszy, zatrudnio­
nych w  przemyśle zbrojeniowym, 
na terenie Bydgoszczy.

Według sprawozdania za gru­
dzień 1944 r. stan liczbowy kobiet 
zorganizowanych w WSK znacznie 
wzrósł z uwagi na przyłączeni** 2 
dużych grup. Jedna, określana ja­
ko grupa harcerek, obejm owała 40 
kobiet, druga, bliżej nie określona. 
50 kobiet. Tym samym liczba ko­
biet zorganizowanych w WSK w 
Bydgoszczy wzrosła do 151 kobiet, 
a na terenie całego inspektoratu, 
łącznie z powiatami bydgoskim, 
wyrzyskim , szubińskim  i świeckim  
do 268.

I tak było na całym  Pomorzu. 
W okresie 1943—1944 kobiety 
współpracujące dotychczas z rów­
nymi organizacjami lokalnego ru­
chu oporu przechodziły stopniowo 
do ogólnokrajowej konspiracji 
W ojskowej Służby Kobiet (WSK).

Tak sam o jak mężczyźni, kobiety 
pracujące w konspiracji były śle­
dzone i prześladowane przez hi­
tlerowską policję. Zapełniały w ię­
zienia i obozy koncentracyjne. 
Przem ierzały kurierskie szlaki 
przenosząc informacje, materiały 
opatrunkowe i broń. Docierały do 
oddziałów partyzanckich w  Borach 
Tucholskich, a gdy w  tych Bo­
rach pojawiły się grupy desanto­
we Wojska Polskiego i Armii Ra­
dzieckiej kontaktowały z nimi 
sztaby i dowództwa obwodów i 
inspektoratów Armii Krajowej. 
Swoje uprawnienia kombatanckie 
zdobyły nie tylko przez cierpienie 
w obozach koncentracyjnych i 
więzieniach. Zdobyły je po prostu 
w walce.
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